
W
szyst ko to już kie dyś by ło – i to nie raz:
zło ta czo łów ka z od chy la ną klap ką,
takie sa me, pod świe tla ne na żół to,
wskaź ni ki wy ste ro wa nia, gał ki i prze -
łącz ni ki. Cóż, przy znać trze ba, że Ja -

poń czy cy z Ac cu pha se La bo ra to ry są skraj nie kon ser -
wa tyw ni. Ale ta kie po dej ście ma swo je do bre stro ny:
sprzęt sprzed 10 lat trud no od róż nić od no we go, tym
bar dziej że śla dów zu ży cia zwy kle w ogó le nie wi dać.
Mniej wię cej tak jak w wy pad ku pie lę gno wa nych przez
ary sto kra tów Rolls -Roy ce’ów. Awa ryj ność to po ję cie
nie mal abs trak cyj ne dla po sia da czy „Ac cu”. Nic dziw -
ne go, że 15-let ni wzmac niacz z Yoko ha my moż na od -
sprze dać za cał kiem go dzi we pie nią dze. 
Ża den au dio fil chy ba nie za prze czy, że to waż na kwe -
stia, któ rą war to uwzględ nić przy za ku pie. 

BU DO WA 
E -350 pla su je się w cen ni ku po mię dzy 250-ką a re cen -
zo wa ną w ubie głym ro ku 450-ką (AV 6/08). Od tej
ostat niej trud no ją w ogó le od róż nić; oba wzmac nia -
cze wy glą da ją nie mal iden tycz nie. 350-ka jest nie co
mniej sza (o 10 mm niż sza) i lżej sza (21,7 vs 24,4 kg).
Spe cy fi ka cje ujaw nia ją dal sze róż ni ce. E -350 dys po -
nu je znacz nie niż szą mo cą wyj ścio wą (100 W zamiast
180 W na ka nał). Moż na by za tem są dzić, że jest

po pro stu od chu dzo ną wer sją droż sze go mo de lu.
Oka zu je się, że i tak, i nie. Z jed nej stro ny, za cho wa no
in no wa cyj ną re gu la cję gło śno ści AAVA -II (patrz apla)
i prą do we sprzę że nie zwrot ne, z dru giej zaś – zre zy -
gno wa no z kosz tow nej to po lo gii MCS+, po le ga ją cej
na zdwo je niu licz by ukła dów ak tyw nych w sek cji
wzmoc nie nia na pię cio we go ce lem po pra wy od stę pu
od szu mu. W su mie układ elek tro nicz ny 350-ki jest
wy raź nie mniej zło żo ny. Po nad to koń ców ka mo cy ba -
zu je na in nych tran zy sto rach (dwie pa ry San ke nów
C2837/A1186 na ka nał), skut kiem cze go moc wyj ścio -
wa zma la ła o ok. 2,5 dBW. War to jed nak pa mię tać, że
spe cy fi ka cje Ac cu pha se na le żą do kon ser wa tyw nych.
Na ob cią że niu 4-omo wym w prak ty ce moż na li czyć
na moc rzę du 180 wa tów. In ny w po rów na niu do E -450
jest tak że za si lacz. Za sto so wa no trans for ma tor ty pu EI
(550 VA). Po jem no ści dwóch cen tral nie umiesz czo -
nych elek tro li tów wy no szą umiar ko wa ne 22 ty s. μF. 
Wy po sa że nie w ni czym nie od bie ga od star sze go ku zy -
na. Jest i wyj ście słu chaw ko we, są gniaz da XLR, jak
rów nież bar dzo wy god na opcja omi ja nia wbu do wa ne -
go przed wzmac nia cza lub koń ców ki mo cy (Ext Pre /
Ext In). Szcze gól nie przy dat ne mo gą oka zać się wej -
ścia Power -In oraz przy cisk Ext Pre pod klap ką. Dzię ki
te mu do E -350 pod łą cza my pro ce sor lub am pli tu ner
A/V, któ ry przej mu je kon tro lę nad gło śno ścią,
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Urządzenia tej firmy uchodzą za wyjątkowo długowieczne. Tego akurat w teście
ocenić się nie da – w przeciwieństwie do brzmienia. Sprawdziliśmy je tym razem

na przykładzie integry 350, która zastąpiła ceniony model E-308

GWA RAN CJA JA KO ŚCI

Terminale głośnikowe są bardzo wygodne. 
Wyjście na końcówkę mocy aktywowane jest
z przedniego panelu

Te wskaźniki nie znikną z urządzeń Accuphase chyba
nigdy. Bez nich to już nie byłby ten sam sprzęt
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a wzmoc nie niem sy gna łu dla ka na łów L/R zaj mu je się
na sza in te gra. Spraw dzi łem to w prak ty ce – dzia ła jak
trze ba. Nie bar dzo tyl ko ro zu miem, dla cze go try bu
Ext.Pre nie moż na za łą czyć z pi lo ta. 
Opcjo nal nie moż na E -350 do po sa żyć o do dat ko we
mo du ły: przed wzmac niacz gra mo fo no wy MM/MC ,
prze twor nik c/a lub do dat ko we wej ście li nio we. 
Ja kość wy ko na nia wzmac nia cza, jak przy sta ło na
Ac cu pha se, jest naj wyż szych lo tów. Moż na by je dy nie
ocze ki wać so lid niej sze go, na przy kład alu mi nio we go,
pi lo ta. 

BRZMIE NIE 
Róż ni ce kon struk cyj ne wzglę dem E -450 skut ku ją wy -
raź nie in nym cha rak te rem pre zen ta cji. Twier dzę tak
po mi mo upły wu do brych kil ku na stu mie się cy, ja kie
mi nę ły od od słu chu tam te go wzmac nia cza. E -350 gra
zu peł nie ina czej: zde cy do wa nie bar dziej re lak su ją co,
mięk ko w śred ni cy, sło wem – cie plej i przy jem niej.
Oczy wi ście ma to swo ją ce nę: nie jest już tak ana li tycz -
ny i roz dziel czy. Tak czy ina czej, 350-ka znacz nie bar -
dziej przy po mi na mi star szy mo del E -408.
Słu cha jąc E -350, nie by łem za ska ki wa ny erup cja mi 
dy na mi ki, szyb ki mi trans jen ta mi, na gły mi zmia na mi
tem pa ani nad zwy czaj nym dri ve’em. W tych dzie dzi -
nach Ac cu pha se jest urzą dze niem oszczęd nym, zde -
cy do wa nie pre fe ru ją cym zrów no wa żo ny, wy so ce neu -
tral ny prze kaz mu zy ki. To skła nia bar dziej do eks plo -
ra cji tej czę ści pły to te ki, w któ rej do mi nu je mu zy ka
kla sycz na, tu dzież kli ma ty am bien to we, aniżeli jazz
lub rock. Nie ma w tym by naj mniej nic złe go, bo wiem
kla sa, z ja ką E -350 po cho dzi do każ de go na gra nia, bez
wy jąt ku, jest ewi dent na. Brzmie nie ce chu je zna ko mi -

ta spój ność oraz peł ne, bar dzo na tu ral ne i cał kiem 
so czy ste od da nie barw ze wspo mnia ną nu tą ocie ple -
nia, co na dłuż szą me tę jest dla słu cha cza bar dzo
przy jem ne. E -350 w prze ci wień stwie do 450-ki nie jest
już tak wy ma ga ją cy, je śli cho dzi o stro nę tech nicz ną
od twa rza nych płyt. To oczy wi sty plus. 
Ab so lut nie nie moż na na rze kać na prze strzeń, de ta -
licz ność, po wie trze w na gra niach. Sce na jest ład nie
po cią gnię ta w głąb, pro por cjo nal na, nie za sze ro ka.
Zwo len ni cy eks pan syw ne go, wy cho dzą ce go z gło śni -
ków brzmie nia nie bę dą za wie dze ni, po dob nie jak ci,
któ rzy pre fe ru ją do kład ną re pro duk cję in ten cji re ali za -
to rów. Wy da je się, że  osią gnię to zło ty śro dek. 
E -350 nie jest wzmac nia czem mo car nym, co po nie kąd
sły chać w pew nym uspo ko je niu ryt mu i zła go dze niu
eks pre sji dy na micz nej. Jak rów nież w ba sie, któ ry to
za kres nie na le ży do prze sad nie sztyw nych. Jest za to
do sko na le zszy ty ze śred ni cą i nie moż na mu od mó wić
ener gii w naj niż szym pod za kre sie. 
Po wyż sze ce chy moż na sfor mu ło wać na po zio mie bez -
względ nym, to zna czy w od nie sie niu do wzmac nia czy
znacz nie droż szych. Mo gło by to być krzyw dzą ce, jed -
nak bez po śred nie po rów na nie z in te grą Ay re AX -7e
utwier dzi ło mnie w po wyż szych ob ser wa cjach, jed no -
cze śnie le piej na świe tla jąc nie za prze czal nie moc ne
stro ny 350-ki. Ame ry kań ski wzmac niacz jest bar dziej
im pul syw ny, wart ki ryt micz nie, pod czas gdy ja poń -
czyk wy da wał się o wie le bar dziej dys tyn go wa ny, opa -
no wa ny i gład ki – szcze gól nie na prze ło mie śred ni cy
i gó ry, gdzie de mon stru je spój ność i brak agre sji. Gdy -
bym miał słu chać głów nie re per tu aru aku stycz ne go,
w szcze gól no ści mniej szych skła dów in stru men tal -
nych czy chó rów, wo lał bym Ac cu pha se’a, chy ba że
pod łą czo ne gło śni ki na le ża ły by do kon struk cji cie -
płych i spo wol nio nych. 

NA SZYM ZDA NIEM 
Ac cu pha se E -350 jest ze wszech miar war to ścio wą pro -
po zy cją na ryn ku hi ghen do wych wzmac nia czy zin te -
gro wa nych. Brzmi w du żej mie rze nie tran zy sto ro wo,
spój nie i bar dzo gład ko. Jest ide al nym kom pa nem
do dłuż szych, re lak su ją cych od słu chów póź nym wie -
czo rem przy lamp ce wi na. Cie szy tak że i oko. Trud no
też po mi nąć fakt, że to urzą dze nie per fek cyj nie wy ko -
na ne i za pew ne nie za wod ne przez dłu gie la ta. �

Układ od po wie dzial ny za re gu la cję gło śno ści, na -
zwa ny AAVA -II (Ac cu pha se Ana log Va ri -ga in Am pli -
fier), dzia ła na zu peł nie in nej za sa dzie niż kla sycz ny
po ten cjo metr czy dra bin ka re zy sto ro wa. Opor ni ki
w ogó le nie są wy ko rzy sty wa ne. Sy gnał wej ścio wy
tra fia do ze sta wu 16 kon wer te rów na pię cio wo -prą -
do wych o okre ślo nych „wa gach” ukła da ją cych się
w ciąg po tę go wy 2n. Pro ce sor (CPU) tłu ma czy ruch
gał ki po ten cjo me tru na po żą da ną se kwen cję ze ro -
-je dyn ko wą, któ ra uak tyw nia po szcze gól ne klu cze,
po wo du jąc usta le nie jed ne go z 65 536 po zio mów na -
tę że nia prą du su ma rycz ne go (216). Koń co wym eta -
pem dzia ła nia AAVA -II jest kon wer sja prą do wo -na -
pię cio wa. Jak wi dać, re gu la cja od by wa się w dzie dzi -
nie ana lo go wej, choć za sa dą dzia ła nia przy po mi na
sys tem cy fro wy. 
W prak ty ce gał ka gło śno ści dzia ła, jak by by ła po łą -
czo na ze zwy kłym po ten cjo me trem. Jej ruch jest cał -
ko wi cie płyn ny, po dob nie jak zmia ny gło śno ści. 

AAVA -II
(AC CU PHA SE ANA LOG VA RI -GA IN AM PLI FIER II)

■ Odtwarzacz CD: Audionet ART G2
■ Wzmacniacze: Ayre CX-7e, Audionet AMPI V2 

+ Conrad-Johnson ET2 
■ Zestawy głośnikowe: Zoller Temptation 2000,

Vandersteen 2C Signature II
■ Interkonekty: Stereovox hdse, van den Hul The

Orchid, Argentum SCG-6/4 Silver 
■ Kable głośnikowe: AudioQuest CV-6, Bedrock

SPRZĘT  TOWARZYSZĄCY

Klasyka Accuphase, jaką znamy już od lat. 
W kontekście AAVA-II zaskakująca jest
obecność niebieskiego Alpsa (lewy górny róg)

Dane techniczne
Moc wyj ścio wa (cią gła) 100 W na ka nał (8 Ω)

140 W na ka nał (4 Ω)

Czu łość / im pe dan cja 142 mV / 20 kΩ (RCA)

wej ścio wa (XLR) 142 mV / 40 kΩ (XLR)

1,13 V / 20 kΩ (Po wer amp In)

Wyj ście pre -out 1,13 V / 50 Ω

Wzmoc nie nie na pię cio we 18 dB (przed wzmac niacz)

28 dB (koń ców ka mo cy)

Współ czyn nik tłu mie nia 120 (8 Ω, 50 Hz)

Od stęp od szu mu (‘A) 106 dB (RCA), 91 dB (XLR),

121 dB (Po wer In)

Pa smo prze no sze nia 3 Hz – 150 kHz (-3 dB)

Znie kształ ce nia THD 0,03% (przy mo cy zna mio no wej,

20 Hz – 20 kHz, 4-16 Ω)

Im pe dan cja ko lumn 4 – 16 Ω

Po bór mo cy 49 W (bieg ja ło wy), 280 W (IEC 60065)

Wy mia ry (wys. x szer. x głęb.) 465 x 171 x 422 mm

Ma sa 21,7 kg

high-end
JAKOŚĆ/CENA

Dystrybutor Na uti lus Hi -Fi
www.ac cu pha se.pl

Cena 17 900 zł
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